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W obliczu klęski narodowej
Podhale nawiedziła niebywała klęska 

powodzi. W dn. 15 lipca z powodu de­
szczów nagle wylała górska rzeka Ka­
mienica, a później Dunajec, Poprad i 
wszystkie dopływy górnej .Wisły. Nowy 
Sącz i parę innych miast zostały przez (ja­
kiś czas odcięte od świata. Komunikacja 
z Zakopanem i południowemi miejscowo­
ściami letniskowemi w Tatrach została 
przerwana na kilka dni. Zerwane zostały 
mosty na drogach i kolejach. Ruch kole­
jowy na linji Kraków-Tarnów-Rzeiszów 
oraz do Lwowa również był jakiś czas 
wstrzymany. Mościce, znana miejscowość 
fabryczna, były zagrożone, zostały jednak 
uratowane.

Katastrofalna ta powódź spowodowała 
niesłychane zniszczenie i dużo ofiar w lu­
dziach.

Ponieważ wszystkie te wody spłynęły 
ostatecznie do Wisły, to i ta królowa na­
szych rzek rozlała, zalewając w wielu 
miejscach pola i wioski. Obrona Warsza­
wy przed zalewem kosztowała wiele wy­
siłku; dzień i noc sypano wały ochronne.

Okazuje się wkońcu, że klęska powodzi 
stała się katastrofą ogólno-krajową.

Straty, jakie kraj poniósł w tej powodzi, 
wyniosą setki miljonów.

Utworzył się Ogólnopolski Komitet Po­
mocy Powodzianom pod protektoratem P, 
Prezydenta R. P. i p. Marszałka Piłsudskie­
go. Przewodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego został p. minister dr. Hubicki. 
Powołano komitety wojewódzkie i lokal­
ne. Wydano odezwę wzywającą społeczeń­
stwo polskie do ofiar...

Obywatele!
Rozpacz matek i płacz dzieci apelują do 

naszych sumień i serc. Spełnijcie swój obo­
wiązek, Spieszcie z ofiarami w gotówce 
i w naturze,,.

Nie wolno nam ustać w pracy, dopóki 
zgodnym wysiłkiem nie odbudujemy tego, 
co zniszczył nieubłagany żywioł,..

P. 'Premjer Kozłowski przeznaczył na 
doraźną pomoc w imieniu Rządu setki ty­
sięcy złotych.

Ale pomoc musi objąć również całe spo­
łeczeństwo.

Związek Spółdzielni Spożywców Rz, P. 
„Społem“ przeznaczył dla powodzian 2 
wagony mąki i kaszy z własnego młyna w 
Sokołowie, a ponadto inne produkty dla 
powodzian odda je po cenach kosztu 
i wzywa spółdzielnie i spółdzielców do 
ofiar na rzecz ofiar niebywałej powodzi.

Zwracamy uwagę, że pisma notują z róż­
nych stron kraju wypadki niemiłosiernego 
wyzysku i zdzierstwa ze strony sklepika­
rzy prywatnych na terenach powodzi. 
Władze przeciwko nim występowały b. su­
rowo, tern niemniej niepohamowana żądza 
łatwego zysku z wielu handlarzy stwarzała 
hieny-ibestje.

W wielu miejscach handlarze wykupują 
zabezcen uratowane z powodzi bydło i ko­
nie. Przeciwko temu również z całą suro­
wością występują władze.

Całe społeczeństwo polskie wystąpić 
musi z dużą, wydatną pomocą. Pomoc 
ta nie może być tylko doraźną. Rozmiary 
klęski są wielkie, a skutki długotrwałe. 
Do samopomocy więc obywatele.

'KRAKOWSKA 
SPÓLNOTA
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Poco kobiecie jest potrzebna spółdzielnia spożywców
Gdybyśmy, kobiety, mimo trosk i kłopo­

tów, poświęcały więcej czasu na czytanie 
gazet i pism spółdzielczych,toby z pewno­
ścią niejeden kłopot odpadł i nie o jedną 
troskę miałybyśmy wkońcu mniej.,.

Napewno już obecnie czytająca te sło­
wa jest zdumiona a co gorsza — niezado­
wolona z tego, co piszę. Ęo jakże, czyż 
gazeta może być skutecznym środkiem na 
naszą biedę i troski... gazeta może nietyle, 
ale >zato spółdzielnia to nawet bardzo.

Bo jakże, cobyśmy robiły, gdybyśmy 
po przeczytaniu np. z jednego dnia wiado­
mości z gazet, które właśnie przytaczam 
niżej — nie miały spółdzielni?

P ier w s,za w i a d omoś ć
Oszustwo na wadze, (Władze stwierdziły, 

że cały szereg artykułów spożywczych 
niesolidni sprzedawcy pakują w torebki, 
sporządzone z grubego a przytem lichego 
papieru, przepojonego gliną, aby więcej 
ważyły. Dotyczy to zwłaszcza drogich to­
warów, jak np. cukier.

Druga wiadomość
Kwas borny w mleku
Kontrola mleka, przeprowadzona przez 

władze wykazała, że ostatnio sprzedawcy 
dodają do mleka sody, formaliny, kwasu

Polacy z zagranicy — w kraju
Dnia 5 sierpnia r, b. i dni następnych 

odbywać się będzie w Warszawie wielki, 
Il-gi «kolei zjazd Polaków z zagranicy. 
W zjeździć tym weźmie udział około 12 
tysięcy osób ze wszystkich stron świata. 
Prawie osiem miljonów Polaków, czyli 
mniej więcej jedna czwarta narodu pol­
skiego znajduje się poza granicami Pań­
stwa. Wzdłuż, nad granicą naszego kraju, 
w sąsiadujących z nami państwach, mie­
szkają Polacy zdawna tam osiedli. Naj­
większe skupienia polskie znajdują się w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej (około 3 i pół miljonów) w Niemczech 
(około półtora miljona), w Rosji (około 
miljona), we Francji (700 tys.), w Kanadzie 
(około 450 tysięcy), w Litwie (około 200 
tysięcy), w Brazyilji (około 200 tysięcy), w 
Czechosłowacji około 200 tysięcy) i t. d. 
We wszystkich skupieniach polskich za- 

bornego lub salicylowego, stosując te prak­
tyki również i do śmietany. Dodatki te są 
szkodliwe dla zdrowia i pozbawiają mleko 
wartości odżywczych.

Trzecia wiadomość
Margaryna zamiast masła, Miejski In­

stytut Higjeny stwierdził, że produkt 
sprzedawany jako masło w oryginalnem 
opakowaniu, z etykietą: ,,Masło wyboro­
we Ziemianka, mleczarnia w Garwolinie“ 
nie jest wcale masłem, lecz czystą marga­
ryną, wobec czego władze miejskie ostrze­
gają kupujących przed tym falsyfikatem, 
który ostatnio ukazał się nawet w skle­
pach spożywczych śródmieścia.

Czyż więcej przykładów trzeba przyta­
czać, by dowieść kobiecie, że kupując w 
sklepie prywatnym, zawsze jest narażona 
na takie oszustwa, gdy tymczasem, spół­
dzielnia, będąc organizacją samych kupu­
jących, nigdy tych praktyk stosować nie 
może.

To też obowiązkiem każdej z nas jest iść 
ze „Spólnotą“, tym dobrym naszym przy­
jacielem i doradcą w garści od progu do 
progu i wołać na kobiety, by szły do spół­
dzielni spożywców, by czyniły w nich swe 
codzienne zakupy,

X Sochacka

granicą znajdują się organizacje, które 
łącznie tworzą tak zwaną Radę Organiza­
cyjną Polaków z Zagranicy z siedzibą w 
Warszawie i z marszałkiem Senatu, p. Wła­
dysławem Raczkiewicizem na czele. Mię-1 
dzy innemi zadaniem Rady jest ułatwia- i 
nie współpracy gospodarczej między poi-1 
skiemi środowiskami zagranicą, a Ma­
cierzą. I

Wśród polskich organizacyj kulturalno-1 
gospodarczych zagranicą wybija się Cen­
tralne Stowarzyszenie Spożywców w Ła­
zach na Śląsku Cieszyńskim w granicach 
Czechosłowacji. Spółdzielnia ta posiada 
100 sklepów i największą w Czechosłowa­
cji piekarnię mechaniczną.

W związku ze zjazdem Polaków zagra­
nicznych odbywać się będzie w dniach 

• od 4 do 17 sierpnia r. b, tak zwane „Świę­
to Warszawy“.
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Każdy w tym czasie może bardzo tanio 
zwiedzić stolicę. Uczestnikom przyznawa­
ne są ulgi kolejowe w granicach 70 pro­
cent, ponadto ikażdy wycieczkowicz otrzy­
ma bezpłatnie 20 przejazdów tramwajo­

wych i kupon dający prawo bezpłatnego 
spożycia śniadań, obiadu i kolacyj, wysłu­
chania koncertu 'lub przedstawienia oraz 
obejrzenia pięknej wystawy. Warto sko­
rzystać z okazji.

Harcerstwo w spółdzielczości
Dla ruchu spółdzielczego w Polsce bar­

dzo ważna jest uchwała, która zapadła na 
tegorocznym Zjeździe Harcerskim, a mia­
nowicie: wszystkie organizacje gospodar­
cze potrzebne harcerstwu będą przekształ­
cane na spółdzielnie.

Uchwała ta dotyczy zarówno zakupów 
czynionych przez harcerstwo, jak i pro­
dukcji tego, czego organizacje harcerskie 
i ich członkowie potrzebują.

W pierwszym rzędzie zostanie prze­
kształcona na związek spółdzielni harcer­
skich Centralna Komisja Dostaw Harcer­
skich w Warszawie i w związku z tern na 
prowincji przy oddziałach harcertswa po­
wstawać będą poszczególne spółdzielnie, 
niekiedy prowadzące wytwórnie artyku­

łów potrzebnych organizacjom harcerskim. 
Ponieważ harcerstwo jako organizacja, 
w swych założeniach wychowawczych 
bardzo Jest zbliżone do spółdzielczości— 
przeto wierzyć możemy, iż w bardzo krót­
kim okresie czasu harcerstwo zbuduje sil­
ny ruch spółdzielczy gospodarczy, a co 
najgłówniejsza, da przygotowanych spół­
dzielców, członków organizacyj dorosłego 
pokolenia.

Harcerstwo ma wielkie możliwości pod 
tym względem — gdyż obecnie liczy w 
swych szeregach 47 tysięcy ludzi.

Nasze organizacje spółdzielcze powinny 
na swoim terenie nawiązać kontakt z har­
cerstwem. Harcerstwo potrzebować będzie 
tej pomocy z naszej strony.

Niezdrowy handelek
Plagą spółdzielni w okresie letnim Jest 

prywatny handel z wózków i koszyków.
Od wczesnego ranka, na ulicach na­

szych miast i miasteczek rozlegają się te­
raz wszędzie ponętne nawoływania prze­
kupniów:

— Do słodkie maliny! — Do czerwone, 
jabłkowe pomidory! — Do wielkie, świe­
żutkie kalafiory i t. d.

Na wózkach spoczywają zapchlone, 
obmacywane przez tyle brudnyeh rąk 
(a wiele chorych) zawsze niby „świeżut­
kie“ owoce i warzywa, a tuż przy nich 
zapijaczony łachmaniarz, przedstawiciel 
„rodzimego” handlu, okaleczoną polszczy­
zną zachwalający w najdowcipniejszy spo­
sób czystość i zdrowie swego „słodkiego” 
towaru.

Wieleż to razy tacy handlarze domo­
krążni i uliczni wywołują zamieszanie, 
zbiegowiska, bójki, podczas których „to­
war" zostaje Jeszcze raz ręcznie przebie­
rany i mieszany. Ludziska wszystko to wi­
dzą, nawet między sobą obmawiają, ale 
kupują. Handel taki cieszy się poparciem.

Dziwna rzecz. Władze rozmaite pilnują 

skrupulatnie porządków w sklepach, wy­
magają białych, czystych czepeczków od 
sklepowych, a tolerują brudne, smrodliwe 
przekupki i niechlujne, zagnojone wózki, 
zatruwające swym „towarem" rzesze bied­
nych spożywców.

Widzimy, że te przepisy administracyj- 
no-sanitarne Jakoś się nie trzymają kupy. 
Ale na to niema rady!

Sami spożywcy powinni być naprawdę 
bardziej wybredni.
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Konferencja okręgowa w Krakowie
W dniu 13 maja r, b., w sali Małopol­

skiego Towarzystwa Rolniczego odbyła 
«się Okręgowa Konferencja Spółdzielni 
Spożywców okręgu krakowskiego. W kon­
ferencji wzięło udział; — 38 delegatów od 
10 spółdzielni związkowych, 7 delegatów 
od 7 spółdzielni niezwiązikowyeh i 32 go­
ści — razem 77 osób. Wśród gości byli 
reprezentanci następujących instytucyj: 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego, Małopolskiego Towarzystwa Rol­
niczego, Krakowskiej Izby Rolniczej, Pa­
tronatu Spółdzielni Rolniczych, Central­
nej Kasy Spółdzielni Rolniczych, Związku 
Nauczycielstwa: Polskiego, (Syndykatu
Spółdzielni Rolniczych, Związku Rewizyj­
nego Spółdzielni Wojskowych. Szefostwa 
Intendentury i Państwowego Banku Rol­
nego. Prasę reprezentował przedstawiciel 
„Ilustrowanego Kur jera Codziennego“, 
„Głosu Narodu“ i „Czasu“.

Konferencji przewodniczył ob. Stani­
sław Zawiła z Nowego Sącza, asesorowali 
ob. ob. Teodor Piotrowski z Krakowa 
i Zbigniew Forma z Wawrzeńczyc, a se­
kretarzował ob. Marjan Niczman, sekre­
tarz R. O,

Po odczytaniu przez sekretarza R. O. 
uchwał w sprawach gospodarczych, po­
wziętych na zeszłorocznej konferencji wio­
sennej, ob. St. Dippel z Warszawy zrefe­
rował działalność Związku i instytucyj 
związkowych w roku ubiegłym, przedsta­
wiając trudności, na jakie Związek w swo­
jej pracy napotykał* i analizując wyniki 
pracy.

Kierownik Oddziału Związku w Krako­
wie, ob. A. Łoziński, uzupełnił wywody re­
ferenta danemi, dotyczącemi pracy Kra­
kowskiego Oddziału Związku, oraz scha­
rakteryzował ogólne warunki pracy Od­
działu.

Stan spółdzielni związkowych w okręgu 
krakowskim przedstawił lustrator, ob. M. 
Ziemiański, stwierdzając między innemi, 
że w większości spółdzielni zarządy i ra­
dy nadzorcze zdołały utrzymać równowa­
gę budżetową oraz z końcem roku wyka­
zać poważne nadwyżki, które umożliwiły 
oprocentowanie udziałów i wypłacenie 
zwrotów od zakupów.

Sprawozdanie z działalności Rady Okrę­
gowej złożył ob. T. Piotrowski, a ob. M. 
Niczman odczytał protókół z wizytacji Ra­

dy Okręgowej, której praca w roku ubie­
głym była bardzo ożywiona.

Nad wygłoszonemi sprawozdaniami prze­
wodniczący otworzył dyskusję, w której 
zabierali głos:, ob. T. Piotrowski z Krako­
wa, ob. J. Papuga z Chrzanowa, ob. Greń 
z Nowego Sącza i J. Kolasa z Bochni, Po 
przemówieniu generalnego referenta, p. St. 
Dippla, Konferencja powzięła następujące 
uchwały:

a) „Konferencja Okręgowa w Krakowie 
prosi władze Związku o respektowanie 
uchwalonego przez Zjazd Pełnomocników 
w roku 1933 wniosku ob. Żerkowskigo o 
podtrzymanie słabych i zachwianych spół­
dzielni“.

b) „Konferencja Okręgowa przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie z działalności 
Rady Okręgowej, wraz z przedłożonym 
budżetem, do którego po stronie przycho­
du wprowadza się zmianę, że składki bę­
dą pobierane w wysokości 30 gr, od ty­
siąca obrotu — od wszystkich spółdzielni 
w jednej wysokości“.

c) „Konferencja Okręgowa upoważnia 
Oddział do obciążania spółdzielni należ- 
nemi od nich składkami na Radę Okręgo­
wą — w r-ku towarowym“,

Do Rady Okręgowej na nową kadencję 
zostali wybrani: ob. J. Packan, T. Pio­
trowski i St, Świerkosz — ze Sp, Zw. 
Prac. Kolej, w Krakowie. St. Zawiła i 
Adolf Greń — ze Sp. „Samopomoc“ w 
Nowym Sączu, Zb. Forma — ze Sp. „Nasz 
Sklep“ w Wawrzeńczycach, J. Papuga z 
Rob. Sp. w Chrzanowie, M. Nosek ze Sp. 
Fablok w Chrzanowie, J. Kolasa z Rob. 
Sp. w Bochni, J. Zygmunt ze Sp. „Jed­
ność" w Iwoniczu.

Sprawę sprzedaży i cen atrykułów pro­
dukcji związkowej referował p, dyr. J. Bu­
gajski z Warszawy, omawiając dość szcze­
gółowo warunki, w jakich musi pracować 
produkcja związkowa.

Po dyskusji Konferencja Okręgowa po­
djęła jednogłośną uchwałę, zalecającą 
spółdzielniom w okręgu:

a) nie prowadzić obok atrykułów z mar­
ką „Społem“, artykułów tego samego ro­
dzaju innych marek;

b) nie sprzedawać artykułów z mańką 
„Społem“ po cenie wyższej, aniżeli miej­
scowa cena rynkowa równorzędnych ar­
tykułów obcej produkcji;
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c) prowadzić wszechstronną propagan­
dę na rzecz atrykułów z marką ,,Społem“;

d) zawiadamiać natychmiastowo miej­
scowy Oddział Związku o cenach i ofer­
tach firm konkurencyjnych na artykuły 
prowadzone przez Związek.

Jako kandydatów do Rady Nadzorczej 
Związku, ustalono: ob. Teodora Piotrow­
skiego, kier. Sp. Zw. Prac. Kolej, w Kra­

kowie i ob. Stanisława Zawiłe — prezesa 
Zarządu Sp, Sp, Kolejarzy ,,Samopomoc“ 
w Nowym Sączu.

Po wysłuchaniu referatów w sprawie 
Dnia Spółdzielczości, Kursów Wakacyj­
nych i Kasy Przezorności dla pracowni­
ków spółdzielczych — Konferencja zosta­
ła zakończona.

M, N,

Okrąg krakowski na Zjeździe Pełnomocników Związku w Warszawie
W dniach 9 i 10 czerwca rb. odbył się 

w Warszawie XXII Zjazd Pełnomocników 
Związku Spółdzielni Spożywców Rz, P.

W Zjeździe wzięło udział przeszło 350 
delegatów.

Z naszego okręgu w Zjeździe wzięły 
udział zaledwie 2 spółdzielnie, a mianowi­
cie: Spółdz. Związkowa Pracowników Ko­
lejowych w Krakowie i Spółdzielnia Spo­
żywcza ,,Samopomoc“ w Nowym. Sączu,

W pierwszym dniu obrad, w dyskusji 
nad sprawozdaniem zarządu Związku w 
roku ubiegłym przemawiał z naszego okrę­

gu ob. T. Piotrowski z Krakowa, a w dru­
gim dniu w dyskusji nad referatem prof. 
St. Wojciechowskiego p. t. ,,Stan spół­
dzielni związkowych w 1933 r.“ przema­
wiał ob. Greń z Nowego Sącza.

Okrąg krakowski miał przedstawiciel­
stwo w Komisji Skrutacyjnej Zjazdu, w 
której zasiadał ob. St. Zawiła z Nowego 
Sącza,

Obrady Zjazdu były bardzo interesują­
ce i wielka szkoda, że zaledwie 2 spół­
dzielnie z naszego okręgu wzięły w nich 
udział przez swoich delegatów. (m. n.)

Z tycia pracowników spółdzielczych
Z inicjatywy Zarządu Oddziału Krakow­

skiego Zw, Zaw, Pracowników Spółdziel­
czych R. P, odbyło się w dniu 15 kwietnia 
rb,, w lokalu ,,Społem“ w Krakowie tra­
dycyjne ,,Jajko“, w którym wzięło udział 
ponad 30 osób.

Uczestnicy zebrania

Ze względu na to, że Zarząd Oddziału 
Związku Zaw. Prac, Spółdz. R, P, w Kra­
kowie postanowił ustąpić, odbyło się w 
dniu 17 czerwca r, 'b, w lokalu ,,Społem“ 
pod przewodnictwem ob. A, Łozińskiego, 

nadzwyczajne zebranie członków. Głów­
nym punktem porządku obrad były wy­
bory nowego Zarządu.

Sprawozdanie z działalności ustępujące­
go Zarządu złożył ob, K. Mleko, a spra­
wozdanie z XV Zjazdu Delegatów Związ­
ku w Warszawie — ob, M. Niczman. Po 
krótkiej dyskusji dokonano wyboru no­
wego Zarządu, do którego weszli: ob. Al. 
Deperasiński (prezes), M. Niczman (wice­
prezes), A. Chmura (sekretarz), Al. Pła­
zak (skarbnik) i K. Chrapek (członek).
■H»nnMRIHSH9

Nakładem Związku Spółdzielni Spożyw­
ców R. P. w Warszawie, została wydana 
Ustawa o Spółdzielniach w brzmieniu obo- 
wiązującem od 9 maja 1934 r.

Broszura ta zawiera pełny tekst usta­
wy z wszystkiemi zmianami, jakie zaszły 
w ustawodawstwie spółdzielczem.

Cena 1 egzemplarza 1 zł, + koszty 
przesyłki. Do nabycia w Dziale Wydaw­
nictw i wszystkich oddziałach Związku.
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PORADY DLA GOSPODYŃ

Przygotowanie odżywczych 
napojów mlecznych

Wiemy iz praktyki, że mleko, ziwła&zcza 
niegotowane, bardzo szybko się psuije: 
z mleka słodkiego robi się kwaśne. Spra­
wiają to bakterje kwaszące. Obok tych 
pożytecznych dla nas drobnoustrojów jest 
w mleku wiele innych. Mleko bywa wożo­
ne do miaisła niezawsze w czystych, szczel­
nych bańkach, „chrzczone“ brudną wodą. 
Wraz z brudami i pyłem doStaje się do 
mleka wiele drobnoustrojów, często i ba­
kterje chorobotwórcze. Dlatego też z więk- 
szem zaufaniem możemy pić mleko prze­
gotowane, w którem pod wpływem ogrze­
wania zabite zostały drobnoustroje dla nas 
szkodliwe. Słodkie mleko jest jednak 
mdłe i nawet dzieciom się sprzykrzy, a cóż 
dopiero starszym. Chętnie zato, zwłaszcza 
w lecie, spożywamy orzeźwiające kwaśne 
mleko. Jednak często mleko postawione 
,,na zsiadłe“ nas zawodzi. Podchodzi ser­
watką, staje się serowate, gorzkie, ciągli- 
we a nawet całkiem się nie Zsiada. Dzieje 
się to dlatego, że czasem w mleku bakte- 
ryj kwaszących zabraknie. Czasem też 
obok nich jest wiele ¡innych, mogących w 
niepożądany sposób zmienić mleko tak, 
że jest ono nie do spożycia. Dla uniknię­
cia takich niespodzianek, aby mieć smacz­
ne kwaśne mleko, najlepiej przygotować 
je na mleku przegotowanem, które za­
szczepimy specjalnemi bakteriami kwa- 
szącemi. Postępować przytem należy w 
sposób następujący: przegotowane mleko 
zlać do naczynia emaliowanego, kamien­
nego lub zwykłego glinianego garnka. Gdy 
przestygnie, odrzucić kożuszek, do chłod­
nego mleka wlać szczepionkę bakteryj1), 
która wystarczy na początkowe zakwa­
szenie litra mleka. Wymieszać łyżką, przy­
kryć i postawić w miejscu niesłonecznem. 
Gdy się zsiądzie, co powinno nastąpić po 
18 — 24 godzinach w temperaturze poko­
jowej, odebrać przed spożyciem łyżkę lub 
dwie dla zakwaszenia mleka na dzień na­
stępny.

Trochę więcej kłopotu wymaga przygo-
9 Szczepionki do zsiadłego mleka i kefiru można 

nabyć wraz ze szczegółowemi wskazówkami ich 
zastosowania w Instytucie Przemysłu Fermentacyj­
nego, ul. Krakowskie-Przedmieście 66 w Warszawie. 

towanie kefiru. Do wyrobu kefiru służą 
nam grzybki kefirowe.

Grzybki wrzucamy do chłodnego, prze­
gotowanego mleka. Gdy kefir się zsiądzie 
w ciągu 10 — 24 godzin — zależnie od 
ciepłoty otoczenia, rozmieszać łyżką, prze­
sączyć do flaszki z hermetycznem zamknię­
ciem (jak od wody sodowej). Sączyć na­
leży przez dursJzlak lub sitko niezbyt gę­
ste, aby zawiesisty płyn łatwo przecho­
dził i drobne ziarenka zostawały na sitku. 
Ziarna wrzucamy znów do świeżego mle­
ka do dalszego wyrobu kefiru. Flaszkę 
z przesączonym kefirem trzymać w chłód- 
nem miejscu przez jeden lub dwa dni, za­
leżnie od tego, czy mamy pić kefir jedno 
czy dwudłniowy. Jednodniowy jest gęsty, 
musujący, przyjemnie kwaskowaty; dwu­
dniowy — rzadszy, ostrzejszy. Każdy z 
nich będzie miał inne znaczenie dla orga­
nizmu, to też przy wyborze należy się 
oprzeć na zleceniu lekarza.

Dlaczego napoje te są tak' polecane 
zwłaszcza dla dzieci i osób wątłych? Poza 
tern, że są łatwo dostępinem urozmaice­
niem w odżywianiu i mają duże wartości 
odżywcze, wpływają też korzystnie na 
na przebieg procesów 'trawienia; I tak nip. 
obserwowane u dzieci zjawisko „wzdęte­
go brzuszka“ lub leniwej pracy kiszek mo­

że być skutecznie usunięte 
przy spożywaniu kefiru. Od- 
dawna znane jest leczenie zsia­
dłem mlekiem przy dyzenterii 
lub niektórych zaburzeniach 
kiszkowych.

Około 50.000zł. na samolot sp6łdzleiczy
W piątek 20 lipca r. b. Spółdzielczy Ko­

mitet Wykonawczy Zbiórki na samolot 
spółdzielczy, przeznaczony do turnieju lot­
niczego w sierpniu r. b, wręczył prezesowi 
L. O. P. P., p. generałowi Berbeckiemu, 
czek na dalszą wpłatę zebranych pienię­
dzy w sumie 25.000 złotych.

Ogółem wpłacono już 45.000 zł. Cen­
tralny Komitet Fundacji ku czci św, pa­
mięci por. Żwirki i inż. Wigury przyznał 
spółdzielczości naszej tytuł fundatora sa­
molotu. Zawdzięczając groszowym nawet 
ofiarom dziesiątków tysięcy spółdzielców 
i składkom od wszystkich prawie Spół­
dzielni, samolot „Społem“ latać będzie w 
barwach spółdzielczych.
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RÓŻNE WIADOMOŚCI

W roku bieżącym przypada dwudziestolecie 
wymarszu tak zwanej „kadrówki“ legjonowej. 
Dnia 6 sierpnia 1914 r. na rozkaz Wodza—Jó­
zefa Piłsudskiego wyruszył iz Krakowa i prze­
szedł granicę pierwszy patrol strzelecki zaboru 
rosyjskiego, prowadzony przez Belinę-Praż- 
mowskiego. To jest data rozpoczęcia boju 
o Niepodległość Polski!

W związku z tern w Krakowie miały się od­
być uroczystości legjonowe, lecz na skutek 
klęski powodziowej zostały odwołane. Pienią­
dze, które miały być zużyte na uroczystości, 
oddane są na .użytek powodzian.

Na Pomorzu istnieje 234 spółdzielni pol­
skich i 205 spółdzielni niemieckich rozmaitych 
typów. Spółdzielnie polskie mają 52.057 człon­
ków, niemieckie — 14.140. Kapitały własne 
spółdzielni polskich wynoszą — 9.274 tys. zł., 
a niemieckich 7.707 tys. zł. Natomiast wkłady 
oszczędnościowe w niemieckich spółdzielniach 
wynoszą — 18.198 tys. zł., a w polskich tylko— 
9.977 tys. zł. Dostawa mleka do spółdziel­
czych mleczami niemieckich wynosiła w ostat­
nim roku 82.951 tys. litrów, a do polskich — 
37.342 tys. litrów, Niemcy szanują lepiej swoje 
placówki spółdzielcze.

W „Tygodniku Handlowym“, orgatnie stowa­
rzyszenia kupców czytamy w notatce o sarno- 
oszukiwaniu:... „kupcy nie mogą zrozumieć, iż 
każdy prezent dla nich i dla ich odbiorców- 
konsumentów i każda tak zwana cicha pro­
wizja dla ich personelu jest .płaconą przez fa­
brykanta z ich — kupców — kieszeni i tylko 
zbytecznie podraża towar“.

Święte słowa. Powinni zrozumieć je również 
konsumenci!...

Na terenie Warszawy i okolicy panował od 
5 tygodni strajk robotników budowlanych. 
Przez cały ten czas nie prowadzono żadnych 
robót budowlanych. Wreszcie rząd wyłonił 
Nadzwyczajną Komisję Rozjemnczą, która wy­
dała orzeczenie podwyższające o 10 gr, na go­
dzinę pracy cennik murarzy i innych rob. bu­
dowlanych.

Polski Monopol Zapałczany wypuścił spe­
cjalnie tanie zapałki dla kresów wschodnich. 
Opakowanie miękkie, zawierające 24 sztuk za­
pałek kosztuje 3 grosze.

W Austrji hitlerowcy dokonali nieudanego 
zamachu. Podczas tego kanclerz Dolfus został 
•zabity. Zamachowców w części aresztowano. In­
ni pouciekalli.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki P. w 
Kalifomji, we wszystkich przedsiębiorstwach 
San Francisko i kilku ¡innych miast sąsiednich 

wybuchł generalny strajk, obejmujący setki ty­
sięcy robotników. Nie obeszło się bez starć 
z policją i z wojskiem. Jednocześnie w innych 
okolicach z powodu niebywałej suszy powstały 
głód i ep idem je.

W Czechosłowacji wprowadzono państwowy 
monopol zbożowy. Zaznaczyć naileży, że jed­
nym z koncesjonarjuszów tego monopolu będą 
spółdzielnie. Monopol ¡obejmuje nietylko zbo­
że, ale i mąkę i wprowadzony jest na 3 lata.

Duńskie i holenderskie masło we własnych 
krajach kosztuje dużo drożej niż w Anglji. 
W Danji różnica na 100 kg wynosiła w czerw­
cu 1 funt 19 szylingów (około 50 zł.).

Konferencje rozbrojeniowe w Genewie nie 
dają żadnego rezultatu. Przewodniczącym tych 
konferencyj jest Anglik Henderson. Otóż 
ostatni kogres spółdzielczości angielskiej wy­
słał do tegoż Hendersona rezolucję, żądającą 
zaproszenia Rosji i Ameryki do Ligi Narodów 
i przyspieszenia prac zmierzających do rozbro­
jenia i do utrwalenia pokoju. Henderson po­
dziękował za przysłaną rezolucję i odpowie­
dział, że uczyni wszystko, żeby możliwość 
rozbrojenia przyspieszyć. Ano, zobaczymy.

Obecna pora nada je się do zbioru dla prze­
chowywania na zimową porę. Do konserwacji 
nadają się jaja zdrowe, przejrzane przez świa­
tło, z twardą, zdrową skorupą. Jako środek 
konserwujący nadaje się wypraktykowany płyn 
następujący: do 3^2 litra wody da je się 4 de­
ka soli kuchennej i 10 deka wapna palonego, 
płyn się dokładnie miesza i po paru godzinach 
można już wkładać doń jaja. Na przechowanie 
kopy jaj wystarczy 3^2 litra takiego płynu. 
Trzeba jeno, żeby płyn zalewał wszystkie jaja.
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W czynów stal uderzaj!
Pamiętaj: kto czynu się wyrzeka, temu imię jest 
ciężarem zbytecznym, a zapał — niepotrzebny,

Prof. L, Krzywicki

Na porządku dziennym, walnych zgro­
madzeń większości spółdzielni naszego 
okręgu w roku bieżącym znalazła się 
sprawa produkcji spółdzielczej; prawie 
wszystkie walne zgromadzenia były obe­
słane przez przedstawicieli Rady Okrę­
gowej, którzy wygłaszali pogadanki, po­
święcone omówieniu znaczenia produkcji 
spółdzielczej, jej obecnego stanu i możli­
wości rozwojowych. Wynikiem tych poga­
danek były uchwały, zalecające zarządom 
spółdzielni prowadzenie wyłącznie arty­
kułów z marką ,,Społem“,

Również na porządku dziennym, tego­
rocznych wiosennych konferencyj okręgo­
wych w całej Polsce —? znajdowała się 
sprawa sprzedaży i cen artykułów pro­
dukcji związkowej.

Przyjmowano następujące rezolucje:
a) nie prowadzić obok artykułów z mar­

ką ,,Społem“, artykułów tego samego ro­
dzaju innych marek;

b) nie sprzedawać artykułów z marką 
„Społem“ po cenie wyższej, aniżeli miej­
scowa cena rynkowa równorzędnych arty­
kułów obcej produkcji;

c) prowadzić propagandę wśród szero­
kich rzesz spożywców na wszystkich zgro­
madzeniach, uroczystościach, wystawach 
i pokazach na rzecz artykułów z marką 
„Społem“,

d) zawiadamiać natychmiastowo miej­
scowy Oddział Związku, o cenach i ofer­
tach firm konkurencyjnych na artykuły 
prowadzone przez Związek, w szczególno­
ści na towary konkurujące z artykułami 
naszej produkcji.

Musimy wszyscy wreszcie zrozumieć, że 
produkcja spółdzielcza jest własnością 
wszystkich spożywców, zrzeszonych w 
spółdzielniach, i że my wszyscy, w poczu­
ciu odpowiedzialności za rozwój zdrowego 
ruchu spółdzielczego, pragnąc całym ser­
cem i duszą uniezależnienia się ekono­
micznego od różnego rodzaju potentatów 
kapitalistycznych — powinniśmy, przy u- 
życiu wszystkich możliwych środków, po­

pierać czynnie rozwój produkcji spółdziel­
czej.

Ale obowiązkiem zarządów spółdzielni 
jest nietylko sprowadzić dó swych skle­
pów artykuły produkcji spółdzielczej. — 
należy również wśród konsumentów, pro­
wadzić wytężoną propagandę na rzecz 
tych artykułów, bowiem wiemy, jakie ko­
losalne sumy rzuca przemysł kapitali­
styczny na reklamę swoich wyrobów. Mię­
dzynarodowy koncern mydlarski Schicht- 
Lewer, na koszty światowej reklamy w 
ciągu jednego tylko roku wydaje około 50 
miljonów złotych; a u nas w Polsce w ro­
ku 1933 — ten sam koncern wydał na 
propagandę miljon sześćset tysięcy zło­
tych. My na to pozwolić sobie nie może­
my. Nasza propaganda musi iść innemi 
drogami — przez uświadamianie spożyw­
ców, że bez rozwoju produkcji spółdziel­
czej daleko nam będzie do zrealizowania 
naszych szczytnych zadań.

Niewątpliwie jednak największy głos 
mają i najwięcej w tym względzie mogą u- 
czynić sami członkowie spółdzielni — 
spożywcy. Oni mają możność decydowa­
nia, które artykuły i jakiej firmy cieszyć 
się będą najlepszem wzięciem. I do człon­
ków właśnie dziś chcemy zaapelować. 
Dobroć artykułów naszej produkcji jest 
rzeczą udowodnioną, trzeba więc tylko ze 
strony spożywców trochę dobrej woli. 
Trzeba wyplenić z siebie przyzwyczajenie 
do artykułów innych marek, trzeba stać 
się pełnym członkiem rodziny spółdziel­
czej, nietylko figurować w rejestrze, trze­
ba dokonywać w spółdzielni zakupów, 
i przedewszystkiem towarów z marką 
„Społem“, pamiętając zawsze o tern, że 
od rozwoju naszej własnej produkcji, w du­
żym stopniu zależy powodzenie naszego 
ruchu spółdzielczego.

Musimy wspólnym zgodnym wysiłkiem, 
jeżeli nie jesteśmy spółdzielcami tylko 
z imienia, z wiarą i zapałem przyczyniać 
się do rozbudowy produkcji spółdzielczeji, 
aby imię każdego z nas — spółdzielcy o- 
parte było na głębokiem przekonaniu w 
słuszność naszej pracy i na realnych czynach.

Takim realnym właśnie czynem jest po­
pieranie artykułów z marką „Społem“.

M, Niczman
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